STYCZEŃ w „Bajlandii”
Miesiąc styczeń był dla naszej grupy miesiącem adaptacji w przedszkolu. Nowe środowisko, nowe sytuacje, nowe koleżanki i koledzy, nowe panie. Pierwszy tydzień był trudnym momentem w życiu każdego dziecka. W tym okresie starałyśmy się tak zagospodarować dzieciom czas pobytu, by każde z nich znalazło interesującą go zabawę lub działanie i by z ochotą chciało do nas wrócić kolejnego dnia. Z czasem rozstania i pobyt w przedszkolu stały się dla nas naturalne. 

W początkowym okresie oprócz zabaw dowolnie wybranych przez dzieci proponowałyśmy im zabawy integracyjne aby lepiej się poznać, zapamiętać imiona kolegów, zachęcić do wspólnej zabawy w parach lub małych zespołach. Zabawy w kręgu pozwoliły nam zawrzeć z dziećmi pewne umowy dotyczące współżycia w grupie, korzystania z zabawek, zaspakajania potrzeb fizjologicznych oraz czynności samoobsługowych.

Cały czas towarzyszyła nam muzyka. Dzieci poznały wiele piosenek i zabaw ruchowych ilustrujących ich treść. Naśladowały różne postacie  w zabawach ruchowych ilustrowanych muzyką, reagowały na jej elementy- sygnał dźwiękowy, przerwę w muzyce, dźwięki wysokie lub niskie itp. Chętnie realizowały proste rytmy w zaproponowany przez nauczycielkę sposób (klaskanie, tupanie, podskoki, stukanie różnymi przedmiotami). Próbowały też gry na niekonwencjonalnych instrumentach takich jak klocki, kubeczki plastikowe - one też wydają dźwięki! 

         Inspiracją do naszych zabaw były krótkie opowiadania i wierszyki. Z nich dowiedzieliśmy się „Kto misiowi urwał ucho”, co słychać w „Ogrodzie zaczarowanym”, jaka jest „Babcia”. 

Staramy się także orientować w przestrzeni, określać co jest wysoko a co nisko, co jest duże a co małe, czego mamy jeden a czego dwa.

Bardzo lubiane są przez nas działania plastyczne, które towarzyszą nam każdego dnia. Chętnie rysujemy, malujemy, lepimy, kleimy. Malowaliśmy ulubionego misia, buzie dzieci. Lepiliśmy z plasteliny ciasteczka dla kolegów, jarzynki babci Alinki i obiad dla dziadka. Stemplowaliśmy kwiatki stemplami z ziemniaka, kleiliśmy kwiatki dla babci, gazetowego bałwanka, komponowaliśmy ulubione zabawki z figur geometrycznych. Poznaliśmy też masę solną i lepiliśmy z niej bałwanki.

Chętnie uczestniczymy w zabawach ruchowych.

Mamy też nowego przyjaciela – rudego kotka, tylko że on mówi do nas tylko po angielsku. Musimy poznać jego język by móc z nim porozmawiać. Na razie umiemy się z nim przywitać i pożegnać. Wiemy już jak ma na imię - Cookie (czyt. kuki). Chyba opowie nam o sobie coś więcej, a może nauczy nas zabaw angielskich dzieci?

Mamy nadzieję, że każdy kolejny dzień w przedszkolu będzie dla naszych podopiecznych wspaniałą zabawą.

Znamy piosenki:
Przedszkolaczek

Jestem sobie przedszkolaczek.

Nie grymaszę i nie płaczę.

Na bębenku marsza gram

Ram- tam- tam, ram- tam- tam

Mamy tu zabawek wiele.

Razem bawić się weselej

bo kolegów dobrych mam.

Ram- tam- tam....

Mamy klocki, kredki farby.

To są nasze wspólne skarby.

Bardzo dobrze tutaj nam.

Ram- tam-tam....

Kto jest beksą i mazgajem

ten się do nas nie nadaje.

Niechaj w domu siedzi sam.

Ram- tam- tam...

Dziewuszka

Tu paluszek, tu paluszek

a tu w środku jest mój brzuszek.

Tu jest rączka, a tu druga

a tu oczko do mnie mruga

Tu jest uszko, tu jest uszko,

a tu buzia jak jabłuszko.

Tu są usta, tu ząbeczki

Tu wpadają cukiereczki

Zima

Śnieg pada, śnieg pada - wołają dzieci.

Tu płatek, tam płatek. Dużo ich leci.

Oj, dużo ich leci, sypią się w koło

a dzieci się cieszą, skaczą wesoło.

Uczymy się wiersza T. Kubiaka.   „Ogród Zaczarowany”

Jest taki ogród zaczarowany,

po którym chodzą śnieżne bałwany.

Bałwany duże, bałwany małe

wszystkie ze śniegu i jak śnieg białe

Choć mróz największy, choć śnieżek pruszy

bałwankom nigdy nie marzną uszy.

Za to gdy słonko trochę przygrzeje

to, czary- mary, nos im topnieje.

